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Pismo to wychodzi codziennie oprócz nię 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 

zz 
IMIONA RZYMSKIE. 
Jutro Brunono W ya. 


SRODA 5 PAŹDZIERNIKA. 


= Zaliczenie na trzy miesiące Zip. 10. 
miesięczne złp. 4. 
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IMIONA SŁAWIANSKIE. 
Jutro Rosława. 
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Część Urzedowa. 
Nr. 5,834 D. G. S. 
SENAT RZĄDZĄCY 
Wolnego Niepodleglego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Gdyprzez rezygnacyą P. Tadensza Kono- 
pki w dniu dzisićjszym złożoną nrząd Wójta 
Gminy Modlnica zawakował; Senat urządzi- 
wszy zastępczo sprawowanie onegoż w myśl 
Art: 49 statutu urządzającego Zgromadzenia 
Polityczne, aż do najbliższego zebrania się 
Zgromadzeń obiorczych, wzywa chęć ubiega- 
nia się o ten nrząd mających; ażeby się z 
uwagi na krótkość terminu bezzwłocznie z 
bądaniami sśwemi w tej mierze do Senatu na 
piśmie zglośili i do podań swych dowody kwa- 
lifikaeyi Art. XII Konstytucyi wymaganych 
dołączyli, iżby następnie po rozpoznaniu ta- 
kowych właściwemu Zgromadzeniu obiorcze- 
mu do wyborn przedstawieni bydź mogli. 

Kraków dnia 5 Października 1836 r. 
Prezes Senatu, 
HALLER, 


Sekretarz Jlny Senatu, Darowski. 
Nowakowski, Sakr. Exp. Senatu. 
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LOTERYA KRAJOWA. 


W 732 ciągnieniu dnia 5 Października 1836 r. 
w przytomności osób od rządu do tego wy- 
znaczonych, wyciągnięte z koła zastały na 
stępujące numera: 

22. — 44. — 41. — 54 — 81. 


Przyszłe ciągnienie, 733 przypdda dnia 12 
Października 1836, r. 


<= zm— 
— Kraków. — 

Dzień czwartkowy, w którym Senati łud 
Krakowski, radosne składał dzięki Wszech- 
mocnemu Bogv, za prędkie wyzdrowienie 
Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossyi Kró- 
la Polskiego w kościele Katedralnym Zam- 
kowym uświetniony był jeszcze, z rozkazu 
dowodzącego osadą wojsk, Cesarsko Austry- 
ackich Jaśnie Wielmożnego Jenerała Kaufmann 
de Trannsteinburg muzyką C. K. polku Nu- 
gent, która o gadzinie 5 po południu odgry- 
wała piękną Seręnadę z wielu sztuk najcelniej- 
szych kompozytorów złożonych przed letniów 
mieszkaniem Rezydenta i Konsula Cesarska 


Rossyjskiego Jaśnie Wielmożnego Barona ď 
Unger v. Sternberg, za nadejściem zmroku 
udała się z pochodniami do miasta, i prze- 
chodząc do godziny 9tej główniejsze ulice i 
wielki rynek, zachwycającą swą harmonią 
której cel w oka mgnieniu stał się powsze- 
chnie wiadomym, tłumy ludu i publiczności 
ściągnęła za sobą i tym sposobem przyczyni- 
ła się do przyjemnego zakończenia tego dnia, 
który dowiodł Wspaniałomyślnemu Opieku- 
nowi Krakowa, że serca obywateli i poczci- 
wych mieszkańców tej krainy, umieją czuć 
winną wdzięczność dla prawdziwego Dobro- 
czyńcy, 
mon ei 
— Z Londynu 18 Września. — 
Okazuje się z doniesień otrzymanych z Pee 
ru i Buenos-Ayres, że eskadra którą dowo- 
dził Salaverry, poddała się w kwietniu rzą- 
dowi w Lima, pod jedynym warunkiem za- 
chowania życia ludziom załogi swojej. W sku- 
tek układu zawartego między Peru a Boli- 
wia, który na dniu 15 czerwca 1835 roku 
podpisany został, i w skutek zrzeczenia się 
Orbegosy prezydenta Peru, odbyło się na dniu 
17 marca pod opieką i rękoimią BoJiwii, zgro- 
madzenie deputowanych z departamentów po- 
łudniowych Peru, na którem ogłoszono uro- 
czyście niezawisłość tegoż jako udzielnego 
kraju pod nazwiskiem Południowego Peru, 
składającego się z departamentów Areqoipe, 
Apacucho, Cuzco i Puno. Naczelnictwo rzą- 
du oddane tymczasowie jenerałowi Santa-Cruz 
z tytułem protektora. Były prezydent Peu, 
Orbegoso, zwołał z swojej strony takież sa- 
„me zgromadzenie deputowanych Peru półuo- 
cnego , które miało się odbyć d. 15 lipca w 
Hecaura także w celu układów z Boliwią za- 
strzeżonych, Departamentami północnego Pe- 
ru, są: Junin}, Lina, Libertad i Amazonas. 
W Nagrodę usług położonych przez jenera- 
łą Santa-Cruz w ostatniej wojnie z Sulaver- 
rym, prezydent Orbegoso nadał mu tytul pa- 
cyfikatoru Peru, ofiarował sraz złotą brylan= 
tami wysadzoną szpadę, z napisem: » W dzie- 
czne Peru swemu Pacjfikatorowi.« 
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Donoszą z Ameryki północnej, że Indya- 
nie Kriks zwani, którzy dotąd przeciwko bia- 
łym w Florydzie walczyli , dali się nareszcie 
nakłonić do przesiedlenia na zachód. Wycho- 
dząca w Montgomery gazeła, powiada w tym 
względzie: »Daia 8 lipca przybyło tu przeszło 
1500 Kriksów, przenoszących się na osiedle- 
nie w stronę zachodnią Mississipi. W tej chwi=* 
li obozują niedaleko młyna parowego przy 
rzece Alabama, Zabawią tam dni kilka, ocze- 
kując na statki parowe, któremi popłyną do 
miejsca swego przeznaczenia.«— W tyniże sa- 
mym przedmiocie, piszą z Filadelfii pod d. 
2gim sierpnia, co następuje: »W niedzielę d. 
23 lipca nadszedł tu pierwszy oddział poko- 
lenia Indyan z Montgomery. lch liczba łą. 
cznie z kobietamii dziećmi nie przenosi głów 
2400. Prawie wszyscy, byli na pół nadzy; 
mała tylko część miała za odzienie płachtę 
wełnianą od szyi do kolan spadającą. Naczel- 
nikom pozostawiono broń, wszystka inna jest 
złożona na wozach które za niemi idą. Mię: 
dzy innemi widziałem jednego z ich naczel- 
ników, 90-lerniego Nea-Mathla (drzewo ol- 
brzymie), tego samego którego w wojnie z 
Seminolami jen, Jackson pokonał. Jestto czło» 
wiek dziki, dziwnego rodzaju, który blizko 
od wieku walczy z nieszczęsnym losem na 
zgubę pokolenia jego przeznaczonym. Szro= 
nem nie jednej zimy mając głowę pokrytą, 
postępuje na czele pokolenia swego z okiem 
pełnem jeszcze Żżywości, ażeby te szczątki 
w zachodnie puszcze zaprowadzić. _ G.C.W. 

— Dnia 21 Września. — 

Wiadoiność o blizkiem rozwiązaniu par- 
lamentu utrzymuje się ciągle i cøraz więcćj 
znajduje wiary. 

-— Z Puryża 18 Wrzesnia. — 

Sentinelle des Pyrenes zawiera: »Przeszłej, 
niedzieli przybył do Behobii na obiad, jene- 
rał Kordowa z licznem towarzystwem, w 
którem znajdowało się także kilka dam. Przy 
bycie jego dało powód do nieprzyjaznego po- 
Rtępowania ze trony załogi małego waro- 
wnego zamku, leżącego na samym końcu mo- 
sty na „rz, Bidassoa.  Zawiadomiono natych- 
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miast o tem jenerała Kordowę, i radzono 
mu ażeby zaniechał zamierzonego obejrzenia 
tej warowni. Ale jenerał nie zważał na to, 
i owszem żądał od dowódzcy warowni, pana 
Jsturiza, pozwolenia na przejście mostu. Do- 
wódzca nie chciał mn takowego udzielić, i 
przeciwnie dał rozkaz żołnierzom posterunku, 
aby nie dozwalali żadnej komunikacyi mię- 
dzy obu brzegami. W tymże czasie doszedł 
jeneral Kordowa z kilku osobami aż na śro- 
dek mostu, i przyglądał się okolicy przez per- 
spektywę. Natychmiast przystąpił doń pod- 
oficer z posterunku hiszpańskiego i zawołał:» 
Wiem, że za to, co teraz uczynię, cztery 
kule głowęjini strzaskają , ale jakkolwiekbądź 
muszę go zabić!< Poczem chciał z pałaszem 
w ręku uderzyć na jenerala Korcowę, ale 
szczęściem Wstrzymano go jeszcze zawczasu, 
a komendant Isturiza kazał go natychmiast 
na odwach izaprowadzić. Kordowa zaś uznał 
za rzecz stósowną powrócić do Behobii, do- 
kąd towarzyszyły mu krzyki mordercze.« 
Pisma angielskie, a nawet francuzkie, u- 
mieszczają wiele szczegółów o panu Mole. 
Jedno z nich zawiera następującą anegdotę 
o tym ministrze. »W r. 1830, kiedy król Lu- 
dwik Filip wstąpił na tron francuzki, p. Fal- 
leyrand został ambassadorem przy dworze an- 
gielskim, a p. Mole ministrem spraw zagra- 
picznych. Wszystkie ważniejsze depesze z 
Loudynna adressowane byly de rąk samego kró- 
la. W depeszach które Talleyrand przysłał 
do pana Mole, nie była mowa, jak tylko o 
zmianie ceny jedwabin, bawełny, cukru iin- 
nych podobnych rzeczy. Dyplomatyczne ta- 
lenta pana Mole dążyły do czegoś wyższego, 
jak tylko do ułożenia taryfy, i dlatego skar- 
Żył się raz przed Ludwikiem Filipem na ma- 
łe znaczenie depeszy, które przesyła ambas- 
gada londyńska. » Que voulez, mon cher Molé, 
(odpowiedzial król), Talleyrand baisse; il ne 
s'occupe qu à faire de l'esprit dans les sa- 
lons anglaiss W krótce potem dowiedział się 
pan Mole, jak się rzeczy mają i opuścił mi- 
nisterynm. To pewna, że p.|Mole tyle nie sprzys 
ja xięciu Talleyrand, ile przymierzu z Anglią. 
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— Dnia 20 Września.— 

Basza Egiptu z nowu przysłał kilkunastu 
młodych egipcyan do Paryża dla pobierania 
nauk, 

Jenerał Cordowa z Bajonny przybył. do 
Paryża. Przed wyjazdem miał nieprzyjemna 
spotkanie z panem Fagado płatnikiem legii 
angielsktej w San Sebastian, który przybył 
do Bajoony, ażeby zażądać od byłego naczeł- 
nego wodza armii północnej potrzebnych wy- 
jaśnień względem pewnych summ zaległych 
jako żołd wspomnionej legija które miały 
się zostać w posiadaniu tego jenerała. 

Reszyd Bey, tutejszy poseł turecki wy- 
jeżdze w tem samém znaczeniu do Londynu, 
a Bey-Nerryn poseł turecki przy rządzie 
angielskiem wraca na jego miejsce. 

Dnia 13 września legia angielska pono= 
wiła swój attak na linię karlistów pod Logo- 
la przy Astegarraga w oelu opanowania głó- 
wnego gościńca; po kilko godzinnem mocnem 
ale bezskutecznem ucieraniu wróciła do swo- 
ich dawnych stanowisk. - 

Hrabia Toreno exininister hiszpański przy- 
był do miasta Pau. 

Na dzisiejszej giełdzie papiery. hiszpań- 
skie, portugalskie i neapolitańskie znowu zna- 
cznie spadły. 

— Dnia 21 Września. — 

P. Latour-Maubourg przybył tu z Braxelli. 

P. Isturiz przybył tu dziś z Londynu na 
ciągi: mieszkanie. 

Z Bajonny piszą: » Obejrzawszy linię pod 
Guipuzcoa wrócił Ion Carlos do Tolozy. 

Od kilku dni Krystyniści są w ciągłym 
ruchu; przybywają ze wszystkich stron kon- 
centrając się nad rzeką Ebro, gdzie będą 
tworzyć 20,0000 korpus pod przewodztwem 
jenerała Oraa, który ma zainiar od strony 
Estelly wkroczyć do Aragonii. « 

Pod San Gregorio między karlistami a kry- 
stynistami, dnia 13 września zaszła potyczka 
która się ponowiła dnia następnego, ale kto 
został zwycięzcą, dotąd nie wiadomo. 

GP. 5. 
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— Z Madrytu 14 Września. — 
Nakoniec ministerium zostało uzupełnione: 
P. Calatrava prezesem rady ministrów i 
ministrem spraw zagranicznych; p. Mendyza- 
bal finansów, Don Joaquim Maria Lopez spraw 
wewnetrznych, Don. Roman Gil de la Quadra 


marynarki i osad; Don' Jose Landeroy Cor- 


chado sprawiedliwości i łask, a margrabia 
Rodil wojny. 

Organizacya wojska i milicyi postępuje te- 
raz z większym jak dawniej pospiechem. 

Rząd zajmuje się gorliwie dostarczaniem 
potrzebnych funduszów. P. Mendizabal za- 
ciągnął pożyczkę 30 milionów realów , które 
w części przeznaczana na zapłacenie žoldu 
legii angielskiej. G.P.$. 

— Bern 9 Września. — 

Z pomiędcy 136 indywidów których nazwi- 
ska kanton prezydujący udzielił stanom w spi. 
sie cudzoziemców na wydalenie z kraju ska- 
zanych, jest dwudziestu dwóch bawarczyków, 
trzynastu Włochów, 10 Prusaków, 10 Hes- 
sów z Darmstadtskiego, 10 Wirtemberczy- 
ków, 9 Badeńczyków, 8 Kurhesów, 7 Frank- 
fortczyków, 5 Hanoweranów, 5 Duńczyków 
(z Holsteyn Szłeswig), 4 Sasów, 2 Nassau- 
czyków, 1 Brunswiczanin; 25 było niewia- 
domego pochodzenia. Z powołania było mię- 
dzy niemi 28 dawniejszych studentów, nauczy» 
cieli, literatów i. takich którzy otrzymali na- 
nkowe wykształcenie, a po większćj części 
byli członkami związków akademickich; kilku 
tylko jest ze stanu wojskowego, wszyscy in- 
ni rzemieślniey. G.C.W. 

— Grecyja. — 

w przeszłym miesiącu ogłoszono w Ate- 
nach postanowienie względem opłaty patentów. 
Zaczyna się w wyrazach następujących: sZwa- 
żając potrzebę przywrócenia równowagi mię- 
dzy dochodami a niezbędneimi wydatkami kra- 
jowemi, i chcąc ile możności uczynić rozkład 
podatków w stosunku dochodów każdej klas- 
zy poddanych, po wysłuchaniu zdania naszćj 
rady stanu postanowiliśmy i t d. — Wedlug 
tego postanowienia, każdy może trudnić się 
podług woli swojej rzemiosłem, handlem, kun- 


sztami lub przemysłem we wszystkich mia: 
stach i gminach królestwa; jest tylko abawia>, 
zany mieć na pismie pozwolenie w tćj mier- 
rze, czyli patent, Wszystkie sposoby zarobe: 
kowania podlegają corocznćj opłacie paten= ` 
towego 5 procentu od zysku po odtręceniu 
najmu mieszkania Wolnemi od téj opłaty 
Są: a) rolnicy i wszyscy trudniący się gospa- 
darstwęjm wiejskiem; Ż) pasterze; ©) wszysoy. 
urzędnicy publiczni, zajmujący się obowiąz= 
kami swemi; d) akuszerki; e) pisarze dzieł, 
nauczyciele języków i umiejętności; f) malas 
rze, rzeżbiarze i sztycharze; g) wydawcy dzien- 
ników. Kasy gminne zajmą się poborem tej 
opłaty. Z całej ilości poboru przeznacza się 
20 procentu na, potrzeby Gmin, a 10 procene 
tu wyłącznie na szkoły miejscowe. G. Li 
— Stambul 30 Sierpnia. — 

Zrobiono uwagę, że w tćj chwili panuja 
tu niezwykla cisza w dyplomacyi, nie można 
jednak wnośić ziąd, ażeby stosunki polityczne 
były temsanćm dostatecznie uregulowane. 

O celach floty północno amerykańskiej, 
która przy Korfu zarzuciła kotwicę, a po e= 
trzymaniu żądanych posiłków chce zwiedzić 
ujście Dardanelów i wybrzeża Syryi, najtaze 
maijsze urosły domysły. 

Qgloszove zostało pastanawionie sołtana; 
że odtąd uroczystość urodzin i wstąpienia ną 
tron wielkiego sultana wedlug arabskiego ka- 
lendarza ma być obchodzona, Tym sposa- 
hem przypadać będzie pierwsza pa dniu £6 
sierpnia, a druga na dniu 22 grudnia. 

G.€. w. 
ZE ZWZ 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA, © 
Od dniu 3 do dnia 4 Puździerutka 

Siemiński Wincenty, Kubiczek Jakób, a 
Polski; Moszczeński Franciszek, Włodarski 
Karol, Urban Paweł, Meszar Jan, Sangusz- 
ko xiążę, Gerbach, z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa, 

Goebel Władysław, Trzetrzewiński Jan, do 
Polski; Csadery Józef, Szwajkowska Agata 
Schilling Edward, do Galicyi. pik. 
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